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Jak ktoś mądry napisał:  do „ekskluzywnego” klubu państw , które mogą bezkarnie naruszać integralność terytorialną innych państw, tj. do USA i Izraela, dołączyła Rosja. Oceniając kwestię w kategoriach moralnych, to „zgorszenie”  Zachodu zachowaniem Putina jest co najmniej  niesmaczne. Ale taka jest polityka i z moralnością ma niewiele wspólnego. A ponadto nasz interes narodowy i instynkt samozachowawczy karze nam nie widzieć tego dualizmu moralnego.  

A tak a’propos podobieństwa w działaniu między Hitlerem a Putinem – rzeczywiście jest uderzające.  Ale bardziej uderzające jest podobieństwo konformizmu, jaki cechował elity Zachodu w czasach przed II Wojną Światową z konformizmem współczesnych elit Zachodu. Bo tak naprawdę to elity decyzyjne szeroko pojętego Zachodu  (z USA Obamy włącznie ) „wyhodowały“ sobie Putina. Putin zarzucał latami wędkę z przynętą (głównie energetyczną), a pazerne i głupawe ryby z Zachodu połykały ją bez opamiętania (i kolejny raz w historii, ostrzeżenia określonych polskich środowisk odbierane były przez  Zachód jako zoologiczny polski rusofobizm). A teraz kiedy haczyk uwiązł w gardzieli trudno „krzyknąć” i urwać się z wędki.

